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Wszystkim naszym tow. Czytelnikom donosimy, że z powodu podrożenia papieru, druku itd. podnosimy cenę pojedyn­
czego egzemplarza na 40 Mk z dniem 1 lipca 1922.

Równocześnie wzywamy wszystkich tow. Kolporterów do natychmiastowego wyrównania rachunków z dnia 5 czerwca.

Do roboty przedwyborczej!
Sejm uchwalił we wtorek w drugiem czytaniu 

projekt ordynacyi wyborczej do sejmu. Sejm 
po uchwaleniu ordynacyi wyborczej musi zakoń­
czyć swój żywot. Ostatnie długotrwałe przesi­
lenie ministeryalne wykazało wszystkim, że sejm 
ten nie jest zdolny nawet do utworzenia rządu. 
Znajduje się on w stadyum zamierania i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że dni jego są poli­
czone.

To też najważniejszą rzeczą dziś jest natych­
miastowe przystąpienie do zorganizowania przy­
gotowań do akcyi wyborczej. Z przyjemnością 
musimy zaznaczyć, że np. w okręgu bialskim 
ta przygotowawcza praca przedwyborcza znaj­
duje się w pełnym toku. Za okręgiem bialskim 
idą zaraz inne okręgi. Mianowicie w niedzielę 
odbyła się konferencya wyborcza w Przemyślu, 
we czwartek 29 czerwca odbędzie się konferencya 
w Tarnowie, a w niedzielę 2 lipca konferencya 
w Chrzanowie. Oczywiście, że i inne okręgi będą 
musiały w najbliższym czasie przystąpić do

zwołania konferencyi wyborczych.
Ustalenie terminu konferencyi wyborczych 

musi nastąpić w porozumieniu z Komitetem 
obwodowym w Krakowie oraz posłami danego 
okręgu. Konferencye te mają na celu zmobili­
zowanie mchu robotniczego w danych okręgach. 
Powiedzmy sobie otwarcie, że organizacye na­
sze są rozluźnione, podatek partyjny wpływa 
w drobnych kwotach, prasa nasza nie jest na­
leżycie kolportowana. Wszystkie te niedomaga­
nia muszą być natychmiast usunięte. Należy 
bezwłocznie przystąpić do skonsolidowania na­
szych organizacyi, wszyscy zwolennicy nasi mu­
szą stanąć w szeregach organizacyi politycznej, 
podatek partyjny musi być regularnie ściągany, 
kolportaż pism i broszur partyjnych musi być 
energicznie podjęty we wszystkich miejscowo­
ściach robotniczych. Bierzmy przykład z naszych 
przeciwników, którzy rozpoczęli już akcyę przed­
wyborczą. Endecy zakupili w Krakowie dzien­
nik »Goniec“, tak, że reakcya chadecko-endecka 
rozporządza dziś w Krakowie dwoma dzienni­
kami (»Głos Narodu“ i »Goniec“), tygodnikami 
»Wieniec i Pszczółka“, ,Lud Katolicki“ w Tar­
nowie itd.

Przeciwnicy nasi mają pełne kasy wyborcze,

Objecie Górnego Śląska 
przez Polskę

Gd 15 czerwca trwa akcya obejmowianala przez 
władze polskie obszarów cizęiści Górnego Śląska, 
przyzwanej Polsce w myśl uchwały Lagi Narot- 
dów.

We wtorek 20 czerwicia, po wyjeżdzte wojsk 
koalicyjnych, wtojsk.a polskie pnaekroiazy^y kar­
dom gmamicjnzy, dzielący przez sześć wii-etków Itą 
prastarą, dzielnicę polską od jej pniia macierzy­
stego. Tak więc, opierając się fali 'germinizacyj- 
nej, po długiej,, aiężikiej walce z iprusactwem, euio- 

gdyż za głosowanie przeciwko monopolowi ty’ 
toniowemu paskarze tytoniowi musieli im do’ 
brze zapłacić. Tymczasem klasa pracująca jes^ 
ograniczona do skromnych składek

na fundusz wyborczy!
Akcyę składkową musimy jak najprędzej roz­
począć ; Komitet obwodowy wyda w tej sprawie 
specyalny okólnik.

Towarzysze i Towarzyszki! Nadchodzi czas 
ciężkiej pracy przedwyborczej, przez który mi­
mo upalnego lata będziemy musieli wytężyć 
wszystkie siły, by klasie pracującej zapewnić 
zwycięstwo wyborcze. Chodzi tu o utrzymanie 
osiągniętych zdobyczy (8 godz. czas pracy) i o 
zapewnienie lepszych warunków bytu całej kla- 
się pracującej. W tej chwili nikt nie może uchy­
lić się od współpracy. Kto nie umie referować, 
niech przynajmniej kolportuje naszą prasę i bro­
szury. Gdzie nie dotrze żywe słowo, niech doj­
dzie gazeta i broszura socyalistyczaa. W ustnej 
pogawędce można, nieraz więcej zrobić dla so­
cjalizmu, niż na wielkim wiecu.

Komu leży na sercu interes klasy pracującej 
i jej przyszłość, niech staje do pracy przedwy­
borczej. Bezrolny.

* . *

Powiatowa Rada Robotnicza PPS. w Chrzano­
wie zwołuje konferencyę okręgu wyborczego 
na 2 lipca o godzinie 10 rano do Chrzanowa 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Pow. Rady za rok ubiegły.
2) Udzielenie absolutoryum.
3) Wybór komitetu powiatowego.
4) Obecna sytuacya i ordynacya wyborcza.
5) Wybór okręgowego komitetu wyborczego.
6) Wolne wnioski.
Na konferencyę tą zaprasza powiatowa Rada 

Robotnicza wszystkich towarzyszy z okręgu wy­
borczego 42, t. j. Kraków powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Podgórze, Olkusz i Miechów. Uprasza 
się również posłów PPS. z okręgu Chrzanów 
o przybycie na konferencyę. Konferencya odbę­
dzie się w Chrzanowie w domu własnym przy 
ul. Grunwaldzkiej.

Fr. Grohs, sekr. P. Pilch, przew.

szona serdeczną krwią polskiego robotnika gór- 
nośiląskilego w dwóch żywiołowych powstaniach 
bogata część dzielnicy górnośląskiej pnzyłąicżoh 
ną zostaje ®ia zawsze do Polski.

Zasługa to polskiej klasy robotniczej i chłopa 
śląskiego1. Polskie klaisy posiadające i rządzący 
małe okazywały zainteresowanie się sprawą gór­
nośląską i gdyby kweistyę tę pazłOsWawiił lud ich 
tylko staraniom, kltiof wist, czy Śląsk Górny nie 
zostałby przęhanidlloiwany i w całości pozostawio­

ny przy Ntemczieich. Wskażemy tu tyllkio na bole­
sną ramię, zadaną Polsicie na Śląsku Cieszyńskim, 
który dzięki nieudolności i zbrodniczej wipa-aśt 
lekkoanyśllnoiśici endeckiego rządu p. W. Grab­
skiego, w najbogatszej swej części zie 150 Ifjysią- 
cami ludu pólskiego został odldany przez koali- 
icyę n,a łup Czechom!

Tryumf Polski dziś, z okaizyi objęcia Górnego 
Śląska, to zasługa robotnika gómośląjskiiegio. Jego 
gorący patryotyzm, nieugięta wola należenia do 
Polski i bohaterskie cziyny przeważyły szalę 
zwycliięstwia Polski, gdyż czynem orężnym Hf ple­
biscytowym pokazał światu i międzynarodowym 
czynnikom kapitalistycznym decydującym dziś 
o losach narodów, że wolę ludu roboczego gwał­
cić mię wolno! Wbrew wolii zgermanizowianej bur- 
żuiazyli górnośląskiej i dluchowieńsitlwia rzymsika- 
kaitioliiicikiega, stojącego na usługach genmamiza- 
icyj — Śląsk Górny wiraca doi Polski.

Z Górnym Śląskiem zyskujemy bardzo boga- 
;tą w dobra miateryialne dzielnicę, o wysokiej kul­
turze gospodarczej. Ale cenniejsze, jak kopalnie 
węgla, jak pięknie rozwinięty prziemysł fabrycz­
ny — są nam dziś, protetaryuszom, poilskim, dtl- 
sae iii gorące serca uświadomionego i izorganiiao- 
wanęgo klasowo prolłetairyatu górnośląskiego. 
Wit(aimy go też dziś z otwarłem sercem i z głę­
bin bratniej duszy wydobywający się wznosimy 
okrzyk:

Pracujący lud górnośląski niech żyje!
iNIiieisie om nam w dlainii skarby materyalne i go­

rące serce. Czemże my ich przyjmujemy w niei- 
podległej Polsce? Polska, niestety, opanowana 
jeisEiczie przez paiskairstwo i ruatkcyę księżo-pań- 
ską, wichrzona przez zbrodniczą demagogię en­
decką w cliężkiem znajduje siię położeniu. Pań­
stwo nasze młolde jeszcze,, gnębione ipaskaristwiem 
wewnątrz, o niepewnych granicach na zewnątrz, 
wśród nieprzyjaznych sąsiadów, stoi jeszcze cią­
gle wioheic problemu obrany <swej niepodległości. 
I w tych poważnych chwilach widzimy rozszala­
łą samowolę reakcyi, która nije bacząc na gro- 
żęjce państwu nicfcecapiecizieństwa, wypowiada 
walkę ludowi pracującemu, dybie na jego prawa, 
depce cześć najizaisłużeńszych mężów narodu, za­
graża postępowi i demokraciyi. Polsku klasa nor 
botniiciza stoi w ciężkiej iwlalciei o właldlzę, o wy­
wołanie społecznie i utrwalenie niepodlcjgłości 
państwa.

iDlateigo dziś w powracającej na łono wspólnej 
ojczyzny dzielnej robotniczej braci górniośląśkiej 
widzimy nowego sprzymierzeńca, kiióry na współ 
nym gruncie narodowym, pod sztandarem so- 
cyalizmu wulczył będzie z nami ramię pnzy ra­
mieniu o wyzwolenie małej klasy robotniczej, o 
Polskę socyalistyczną!

M. Poiczak,
* **

CENRAUłY KOMITET WYKONAWCZY PPS 
DO TOWARZYSZÓW ŚLĄSKICH!

CKW wysłał następującą de'peszę do Obwodo­
wego Komitetu Wykonawczego PPS Górnego 
Śląska: W dniu przyłączenia dzielnicy śląskiej 
do Ojczyzny niepodległej i zjednoczcnej, Polska 
Partym Socyalistyczna przesyła najdroższej or- 
ganfiziacyi robotniczej najserdeczniejsze pazdro,- 
wieinie. Polska klasa robotnicza nie zapomni ni­
gdy ofiar bezcennych, poniesionych przez klasę 
robotniczą Śląska dla sprawy odbudowania i iajo- 
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dnpiczeinfej Plolskii ludowej, Poilslkil pracy i Ideimor 
kracyi! Witając odzyskanych brlaici, uświadojmin­
ną, i zorganizowaną kłusuj roboltniiczą Śląska w 
naszych bojowych sizeregaćn, diziś zgromadzoną, 
wraz z nami pod starym, w tylu boijach wypró­
bowanym siztamldairem PPS, wyiraiżaimiy żyaztóniĄ, 
rabyśmy razem jak najprędzej w odbudowanej 
i zjednoczonej Ojazyźniie urzeczywistnić mogli

Rząd p. Artura Śliwińskiego
Naczelnik państwa Piłsudski powoła*  premiera — Kieska prawicy -

POWOŁAŁ NA PREMIERA P. ARTURA ŚLI-Po wycofaniu się niefortunnego kandydata 
.prawicy na 'prezydenta rządu p. Przanowiskiego, 
— desygnowanego przez Komiisyę Główną, — 
prawica prowadhła w dalszym ciągu zaciętą, 
kampanię pbzieiciw Naczelnikowi państwa chcąc 
go pozbawić zupełnie decydującego wpływu na 
powołanie rządu. Wobec niezaradności Koroisyi 
Głównej, przesilenie stanęło na martwym punk­
cie. Ponieważ uchwała większości Sejmu z 16 i 
17 czerwca oddająca prawo powołania rządu 
Komisyi Głównej zmienia zasadniczo znaczenie 
artykułu 3 Małej Konsitytuicyi, który niedwuzna- 
cznie gwarantuje Naczelnikowi pańsitwa prawo 
powołania rządu w poroaumieniiu z Sejmem i 
staje w sprzeczności z przepisami Wielkiej kon- 
Stytucyi z 17 marca — Związek posłów PPS na 
posiedzeniu Sejmu 23 czerwca zgłosił wniosek 
domagający się (1’easiulmlcyi) zniesienia uchwały 
Sejmu w sprawie interpretaoyi Małej kónstytu- 
cyi i utworzania Komfilsyi Głównej, stojąc na sta­
nowisku, że uchwały te mają charakter ustawy 
i w myśl regulaminu obrad Sejmu Winne być 
.poddane 3 czytaniom a ogłoszone w dzienniku 
■ustaw państwa. Wniosek domagał się wireiszcnie. 
by nie czekając na załatwienie tej sprawy przez 
Sejm, z uwagi na szkodliwie dla państwa skutki 
długiego przesilenia, Naczelnik państwa powołał 
rząd, po wysłuchaniu, stronnictw sejmowych. — 
Wniosek ten prawica odrzuciła, a położenie sta­
ło się znowu beznadziejne. Reakcya snuła plany 
utworzenia rządu endeckiego, a nawet ualmarzy- 
ła o obaleniu Piłsudskiego i wysunięciu na sta­
nowisko Naczelnika państwa .kandydatury en­
deckiego agitatora — Korfantego! Plany te jed­
nak sipełżhy na niicZean., gdyż komiiisya główna 
na posiedzeniu 24 czerwca uchwaliła następują­
cy wniosek ip. Woźnickliego:

Komisya główna uchwala zwrócić się do Na­
czelnika państwa z prośbą, aby zechciał skorzy, 
stać z przysługującego mu prawa inieyatywy w 
sprawie utworzenia rządu.

Uchwałę tę marszałek sejmu .zakomunikował 
Naczelnikowi państwa, który prośbę Kom.isyi 
przyjął, i 

Bolszewicka sprawiedliwość
Niezwykłe poruszenie wśróid isocyałistówi wseiyst

kich narodów wywołała zapowiedź wielkiego 
procesu politycznego ,eserów (socyal-rewolucyo- 
niiistów) rosyjskich oskarżonych przez rząd so­
wiecki o bunt przieciłw wiatom bolszewickim. 
Krwawię, okrutne rządy despotów bolszewickich 
są znane i o,pisane były w prasie światowej nie­
jednokrotnie. Bolszewicy dorwawszy się ido wła­
dzy niszczyli wszystko: kulturę, bogactwo i ży­
cie ludzkie. Nile móiwiąc o tępieniu ze ślepą nie­
nawiścią przeicftwniików klasowych, bolszewicy, 
bezczelnie mówiący o sobie jako o ,ynaiprawdziw 
szych socyalistach“ zabrali się ido tępienia so- 
cyalistów, którzy niie mogli się godzić na sza- 
leńaae eksperymenty bolszewickie, któire, jak 
widzimy 'zniszczyły gospodarstwo rosyjskie i 
klasę robotniczą sprowadziły do skrajnej nędzy. 
Więzienia zapełniali isioicyalistami ffl rozstrzeliwali 
ich masowo. Z jakąś szatańską nienawiścią a 
bydlęcą bezmyślnością mordowali wszystko co 
postępowe a niegodzące się bez zastrzeżeń na 
„prognm“ bolszewicki.

Przeciw tym potwornym prześladowaniom so- 
cyalizm europejski nie mógł pozytywnie wystą­
pić, poddawał tylko pod pręgierz opinii cywili­
zowanego robotnika bestyalskie czyny sowiec­
kich satrapów, chcących uchodzić wobec świata 
za sprawiedliwych dyktatorów „proletaryac- 
kich“. Bolszewicy doprowadziwszy do bankru­
ctwa swój system poczęli umdizigać się do Euro­
py; przez ugodę z kapitalizmem międzynarodo­
wym zapragnęli! uzyskać jego kapitały dla od­
budowy Rosyi — iziaś przez obłudnie wysunięte 
hasło „jednolitego frontu“ chcieli osłabić czuj­
ność socyaiistów i uzyskać w swych międzynau 
rodowych zamiierzeniaich pomoc sotcyalistyczne- 

haisłia nasze socyalistycznego wyzwolenia dlla do­
bra Polski i ludzkości.

Cześć bohaterom walki i wyzwolenie Śląska!
Niech żyją robotnicy śląscy!
Nieich żyje PPS!
Niiieiah żyje międzynarodowy, rewolucyjny, wy­

zwalający świat, z kajdan kapitalizmu socyiallilzm!
Centr. Komitet Wykonawczy PPS.

WIŃSKIEGO,
wiceprezydenta m. Warszawy. Komisya główna 
na posiedzeniu 26 czerwca 226 głosami przeciw 
188, kandydaturę p. Śliwińskiego przyjęła.

Przeciw kandydaturze p. Śliwińskiego 'gloso­
wały następujące kluby: chrześcijańska demo- 
kracya, klub DubanoWilcza, Związek ludowo-na­
rodowy, narodowe Zjednoczenie ludowe, Zjedno­
czenie mieszczańskie, klub Matakiewicza wstrzy­
mał się od głosowania.

P. Śliwiński rozpoczął konfereneye ze stronni­
ctwami. Imlienieim klubu posłów PPS konfero­
wali tow. Barlicki i Moracze-wski. Tow. Barlidki 
oświadczył, że klub gotów poprzeć gabinet- Śli­
wińskiego, stawia jednak następujące żądaniń:
1) polityka zagraniczna musi bezwarunkowo być 
pokojową, 2) Iblezsitronność w stosiunku do wy­
borów, 3) rząd musi zahamować wzrost droży­
zny, 4) pomyślne załatwienie sprawy uposaże­
nia pracowników państwowych, 5) usunięcie z 
obowiązującego w b. Królestwie ros. kodeksu kar 
nego tych paragrafów, na mocy których skazuje 
się przestępców polńtycznych.

Prasa endecko-klerykalna rozpoczęła już zaicie 
kle ataki na p. ŚłiwlińSkiego, zarzucając mu „bel- 
Wederskość“ i w dalszym ciągu judzi przeciw Pił 
sudskiemu. Tak to targowiczanie endecko-kle- 
lyfcalni 'prowadzą państwo do zguby wiiecznem 
wiarchołstwem.

KANDYDACI NA MINISTRÓW.
Prezydent ministrów Śliwiński konferował na­

stępnie z kanjdydątamlii na członków rządtu mini­
strami: pracy Dairowslkiim, kolei Marynowskim 
i z prof. Makowskim. Wszyscy przyjęli propozy- 
cyę wstąpienia do gabinetu. Następna» odbył 
premier konferencyę z ministrami spraw woj­
skowych Soisnkowtekim i skarbu Michalskim. Po 
wołany na minitetra -spraw zagranicznych p. 
Skrzyński wraca >zl Bukaresztu do Warszawy. 
Tekę ministra oświaty zatrzyma prawdopodo­
bnie p. Śliwiński-.

go proleitaryatu. Socyalitścii nigdy nie odrzucają 
myśli o zjednoczeniu politycznem proleltlaryatu 
i izgödziili isfię na konferencyę próbną wszystkich 
istniejących międzynarodówek (2, 2 i pół wie­
deńska i 3 moskiewska), która odbyła się w Ber­
linie w maju b. r. Ponieważ oskarżonym socya- 
lisilom w bolszewii grozi kara śmierci, na wspom 
nianej konferencyii berlińskiej zażądali socyali- 
ści od obecnych przedstawicieli III. Międzyna­
rodówki Radka i Bucharina dopuszczenia do 
procesu eserów obrońców socyalistycznych. — 
Przedstawiciele bolszewiccy zgodzili się na to 
żądanie socyalistów, mimo rozbfflcóa przez bol­
szewików konferęnicyi. Na proces, który się roz- 
począ z początkiem czerwca, wyjechał: do Mo­
skwy delegowani trzej obrońcy towarzysze 
Vandeivelde, Rosenfeld i Liebknecht (brat 'za­
mordowanego Karola). Już przyjęcie tych towa­
rzyszy prZeiz folollsizewiików okazało się wstrętne. 
Przeciw socyalisityciznym obrońcom zagranicz­
nym. bolszewicy zorganizowali demonstracje ko­
munistów, którzy już na stacyi obrzucili gościł 
gradem obelg i wygrażań. Prasa bolszewicka 
zajęła wobec towarzyszy stanowisko wrogie i 
wyzywające, 'Zaiś na procesie władze bolszewi­
ckie utrudniły obrońcom zupełnie należyte 
spełnienie obowiąizku odbierając im swobodę 
słowa i ruchów, które obrońcy chcieli stosować 
ściśle na gruncie prawa. Trzem isocyalistycznym 
obrońcom, komuniiści przeciwstawili tn iech za­
granicznych komunistów. Proces zamienił się w 
spór między komunistami a socyalistamli. Na- 
próiżno tow. Vanldervelde powoływał silę na zo­
bowiązania bolszewików w Berlinie, a Radek 
najbezczelniej oświadczył, że żadnych zobowią­
zań nic dawał! Zaznaczyć należy, że oskarżenie 

bolszewickie przeciw eserom są oparte na goło­
słownych twierdzeniach byłych eserów, którzy 
ppzefzli do komunistów'. Oskarżonym zarzuca 
się planowanie zamachów na, przywódców bol­
szewickich. Należy stwierdzić, że zachowanie się 
eserów jest pełne godności i dumy. Zarówno ich 
listy do władz bolszewickich z więzienia, piętnu 
jąicie gwałty bolszewickie i bezprawia, jakoteś 
postawa i przemówienia na sądziśe wzbudzają 
szacunek.

Oskarżony Gendelman oświadczył na, sądzie: 
„Od chwiilli, gdyśmy w.padli w wasze ręce, by­

liśmy przekonani o tern, że skażecie nas na 
śmierć. Jest nam obojętne, czy dacie nam am. 
nestyę, czy nie. Ale z tych law nic usłyszycie od 
nas prośby o ułaskawienie.“

Wobec odtnzuioenią wszystkich wniosków i 'żą­
dań obrońców socyalistycznych, chcących nadlać 
procesowi charakter europejski — towarzysze 
obrońcy zmuszeni izostali zr>ec się obrony i o- 
puścili bolszewicką Moskwę.

Tak wygląda sprawiedliwość rządu bolszewi­
ckiego, którą nam tak zalecają różni agenci Mo­
skwy. Dodać nadeiży, że obrońcy musieli się 
chwycić strejku gł°dowego, by uzyskać prawo 
do odjazdu z Moskwy!

Delegaci Międzynarodówek amsterdamskiej i 
wiedeńskiej na konferencyi w Berlinie 26 czerw­
ca uchwalili rezolucyę, w sprawie zwrócenia się 
do rządu sowietów, by nie stosował kary śmier­
ci do oskarżonych sócyalistów-rewolhcyońisfów.

M. P.

Zbrodnie seksualne
na probostwie w Wieliczce

Klerykali chcąc zwalczać naszą organizacyę 
w Wieliczce użyli do tej roboty niejakiego Jó­
zia Okońskiego zwolnionego swego Czasu z woj­
ska jako umysłowo chorego, przyczem dowie­
dziono, że choroba powstała na tle nadużyć sek­
sualnych.

Józio jako agitator chrześcijański używał da­
lej, organizując obok starych dewotek także 
młode dziewczęta, które jak się okazało nakła­
niał by mu się oddawały, a oporne gwałcił.

Tak postąpił także z p. Baranówną, która 
uwolniła się od niego tylko dzięki nadzwyczaj­
nemu wysiłkowi fizycznemu, bo »inwalida“ Jó­
zio, któremu urzędnicy salinarni jako klerykal- 
nemu agitatorowi dawali w salinie tylko lekkie 
służby, jest bardzo silny. Tylko z trudem uda­
ło się Baranównie z pomocą paznokci i zębów 
uwolnić się ze szponów klerykalnego niepospo­
litego samca.

Działo się to jak zwykle na probostwie. Jó­
zio w tym celu kazał sobie do tego pokoju 
wnieść kanapę, jako niezbędny mebel do kau- 
celaryi przyjąć nowych członkiń chrześcijańskie­
go związku.

Spodziewać się należy, że prokuratorya zaj­
mie się tym sposobem agitacyi wśród kobiet, 
prowadzonej na probostwie w Wieliczce.

Z Wieliczki
Z ZARZĄDU MIASTA. 21 bm. odbyła isię w 

Wrelliczoe pełna nadia. Ponieważ pan komisarz 
rzędowy prowadzi ślędlztwo w sprawie kradaiieży 
olch zbyt powali, a przeiz to umożliwia Koitkówi 
wywiarciiie wpływu na tok sprawy, pnjdtlo tow. 
Cz.apotr pirzed rozpoczęciem obrad izabhał głos i 
publicznie zarzucił p. Korkowi czyny nilehonoro- 
we, pochodzące z (chciwości zysku. Dr Friętiberg 
zamiast postawić wniioselk, aby sprawę oddała 
gmima do sądu, zamianował sąd honorowy dlla 
spraw Korlka i' to sąd koleżeńskJii, bo 'Składający 
się iz radców miejskich. Pana Korka trzeba bror- 
nić, boi oddał on usługi i był potulnym laisemrem. 
Nile to jednak nie pomożlej. klika zostają talk ska n 
promitowana, ostatnimi wypadkami, że dziś całe 
miasto się trzęsie. My zaś nie umyślimy być dla 
nikogo parawanem, zla którym można robić, co 
się komu podoba.

ODDAJ CEGŁĘ, ODDAJ OLCHY. Kradzież w 
cegielni miejskiej nile ograniczała się właściwie 
na rtiem, że Błaszaz.iik tam zrobił jakieś techtel 
mechtel. Koiinisyą deigielniainia, na którłelj czele 
<stta|l burmistrz Aywais i pan Rychel, oznaczała 
iconę na cegłę i dachówkę o parę tysięcy mniej­
szą na tysiącu, jak w konkuremcyjneij ciegiilelnii 
Friedmana.

Tę różnicę ceny wykorzystali różni sipeltóulanci, 
którzy większe partye nabywali w oegietLaii miej­
skiej cegły li dachówki tanio, a sprzedawali dro­
go.



Nr. 27. „PRAWO LUDU" Sir. 3.

Należałoby w śłedizltwie ustalić, jaikHelmi >pio— 
budkami kierowała się komisya ceigielniiainiai, u- 
stlalając cenę cegły poniżej cen targowych, a na­
stępnie.', kito zakupywał większe iloiśdi cięgieł w 
cegielni miejskiej oraz ikiomu jj po jakiej cenie je 
rozsiprzedał.

Zachodzi -bowliem podejrzenie że te same oso­
by, które ustanawiały na komis-yil niskie ceny 
oeigły, zakupywały wiięlkisze ilości cegieł na spieku 
lacyę, aby iziaś sprawa na jaw nily wyszła, nlie 
chcieli ’nikoigo ido kontroli dopuścić!

Kradzieże w gminie już od dawnego czasu są 
uprawiane, ale osoby, które 'zawiniły, cliteisizą siję. 
zbyt wysokimi wpłylwiami.

DO CZEGO DOPROWADZIŁ KS. SYLWA, ORGA« 
NIZATOR CHRZEŚCIJAŃSKIEJ ORGANIZACYI W 
WIELICZCE — SWOICH AGITATORÓW. Od chwili 
przybycia ks. Sylwy do Wieliczki, którego, jak to 
już nieraz pisaliśmy, krakowski biskup nadał do 
tutejszej parafii tylko w tym celu, „by powstrzy« 
mywał prąd socyalistyozny“, miłośś i poszanowa« 
Klio jakie przed tem wśród itytejszych robotników 
było a przedewszyistkiem poszanowanie bliźniego — 
ustało.

Aby czytelnicy nasi wyrobili sobie zdanie o orga« 
nizacyach „chrześcijańskich“ i do czego te organie 
racyę prowadzę., pozwolę sobie przytoczyć fakt praw» 
dziwy, jaki zaszedł ostatnimi dniami w| Wieliczce. 
Otóż zorganizowana szajka ludzi z tej wiary i woli, 
łudzi powyrzucanych z partyii socyalistycznej za 
luu.iebne czyny i niemoralne życie, zgrupował ks. 

“Sylwa koło siebie na plebanii i dawał im lekki spo« 
ąób do życia zapomocą subwercyi na cele agitacyjne 
i przez zakładanie „fili'i“chrześcijańskiich konsumów. 
Jedną taką „filię“ dał ks. Sylwia niejakiemu Anto« 
niemu Grochalowi z Wieliczki! (ulica Kłosów) i wy« 
enaozył mu większą sumę pieniędzy na zakupno 
towarów i wag, oraz różnych rzeczy potrzebnych 
do prowadzenia sklepu. Do tego jeszcze Grochal 
pożyczył znaczne kwoty pieniężne u sąsiadów a na« 
wet u samego proboszcza i bawił się po knajpach ra« 
eem z sekretarzem Józiem Okońskim, trwoniąc pie« 
niądz, który mu lekko przyszedł, aż wiidząc to są« 
Siedzi zażądali od Grochala zwrotu pożyczonych mu 
pieniędzy. Ponieważ Grochal już pieniądze stracił 
począł udawać warjata. żonę swoją zbił i z domu 
wyrzucił, wagi zniszczył, śledzie z boczek powyrzu« 
cal i wreszcie kazał się odwieść budą ratunkową 
do Iiulparkowa. Ale przed odjazdem nadeszła nagle 
depesza od ks. Sylwy, który polecił, aby jeszcze pró« 
bowano kropidłem i święconą wodą wypędzeć dja« 
fcła z Grochala, r.a co Grochal niezmiernie silę ob.ra« 
ził wołając, żeby go spirytusem pokropiono to prę« 

’ dzej ów djabeł z niego ucieknie, gdyż zapomocą. 
alkoholu tego djabla nabył!

Na całej białej organizacyi-' zrobiło to wtolklo wra« 
żenie rj popłoch szalony, gdyż Grochal był gorli« 
wym agitatorem „chrześcijańskim“ wśród tutejszych 
górników salinarnych, a pracując w kopalni ciągle 
bruździł i psioczy! przeciw związkowi zawawodowe« 
mu robotników przymysłu górniczego.

Przewidywanym jest, że to samo spotka starego 
Panka Felusia i innych, gdyż faryzeuszów Bóg nie 
lubiał to im rozumy pomieszał. A Okońskiemu Jó« 
z to w i oddawna już coś w głowie jest nie w porząd« 
ku, bo człowiek zdrowego rozsądku podobnych rze» 
ozy wstydziłby się dopuszczać . Choćby np. weń-ą« 
gnięcie do piwnicy iia plebanii jednej z członkiń 
„chrześcijańskiej“ organizacyi. Wątpimy w to, że« 
by ofiarowane przez sekretarza Okońskiego 100 ma« 
rok biednej dziewczynie zatkało ustą, by o tem 
przestała mówić. Jesteśmy ciekawi co teraz zrobi 
porządniejszy od nich Antoni Jurek, którego po« 
między to towarzystwo wciągnięto. Dawtrośmy już 
przestrzegali górników przed teim towarzystwem), 
które tu powstało z iniicyaitywy ks. Sylwy. Niechże 
się wiec przekonają teraz ci, co nam ntochcieli wie« 
rzyć, do czego prowadzi ta szajka ludzi złej wiary 
i złych postępów Przyjaciel „przyjaźniaków“.

Z KRAJU
TRZEBINIA. Dnia 24 czerwca Tb. odbyło się 

bardzo liczne zgromadzenie robotników Huty 
cynkowej w Tnziebiiini. Przedmiotem obrad była 
kiwestya uregulowania podwyżki płac. Przewo­
dniczył tow. Dymliek, referował tow. Adamczyk, 
który odczytał projekt nowej umowy. Projekt 
ten został przez wszystkich robotników przyjęty, 
z wyjątkiem deputatu węglowego, który to de­
putat dyrefceya huty chce iznieść, a zastąpić wy- 
nagrodizetniem w gotówce (5 c. m.). Nic przeciw­
ko temu nie mielibyśmy, żetby nam idyir. huty za­
gwarantowała ewentualną podwyżkę za węgiel, 
da wypadek podrożenia. Po uchwaleniu odpo­
wiedniej rezolucyi i wyborze p. Heima na dele­
gata dodatkowego dla przeprowadzenia pertrak- 
tacyj -we wspomnianej kwestyii, zabrał głos tow. 
Wróhól, który przedstawił stosunki w hucie, któ­
re izaczynają się iz każdym, dniem poigiarszać. — 
Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy robotnicy to­
lerowali uchybianie ze strony robotników, mo­
gące szkodzić normalnemu biegowi pracy i ru­

chowi (fabrycznemu, to jednak1 nie możemy ścietr- 
pieć niczeim nieuzasadnionego szykanowania 
najspokojniejszych robotników, a idyotyczne 
pisma t. iz. ,,iupomniieniia“ przesyłane robotnikom 
przeważnie fachowcom, wzbudzić muszą w każ­
dym robotniku podejrzenie, że sżwlafoska kana­
lia zaczyna pokazywać swoje mściwe instynkta. 
Pierwszym takim panem okazał s&ę p. Zygmunt, 
któremu radzilibyśmy zebrać swoje manatkiil i 
ulotnić isiię do Berlina, jeńeili atoli już koniecznie 
chce być majstrem w hucie cynkowej ® tuczyć 
się na polskim Chlebie, to niechże lepiej ii uimliie- 
jętniej majistnujie i postaira się o to, ażeby robo- 
nik czy to stolarz, ozy ślusarz i t. d. nlie potrze­
bował dwa i trzy dni szukać materyałów, na­
rzędzi i wszystkiego tego, co jest konliecznetm do 
szybszego wykonania roboty, zaś p. dyr. Sona- 
nimiemu dajemy to pod rozwagę, że miast pod­
pisywać te (Upomnienia raczył pouoayć swoich 
majstrów!, Ze z chiwilią kiedy stolarz, ślusarz, 
kowal ozy inny rzemieślnik otrzymuje robotę, to 
winien i natychmiast otrzymać potrzebny mate- 
ryał. Kazimierz.

NEKROLOG. Ś. p. Związek kudłatych w Trze­
bini, po krótkiej a ciężkiej chorobie opatrzony 
pośmiewfeikiem ii przekleństwami samych b. jiego 
członków, zakończył żywot dnia 20 czerwca 1922. 
Pogrzeb odbędzie się w dniach najniższych. — 
Zmarły osierocił paru pijaków i zdrajcóiw robo­
tniczych oraz ilriizunliów kapitalistycznych.

Uprasza się zamiast pacierza splunąć na „ło­
że śmierci“. „Stroskany“ Kazimierz.

WIEG W ŻABNIE NAD SANEM odbyli się d. 
26/6. Wiec zagaił niejakli Rychel izłe Skowierzy. 
na, agitator P. S. L„ który na agitacyi robi świe­
tne interesa. Zaraz na wstępie po przemówieniu 
instruktora P. S. L„ który to w szerszeni prze­
mówieniu zachęcał ido stronnictwa P. S. L„ iza- 
■chwiatając klub posłów „Piasta“, zabrał głos To­
masz Madej z Żabna i w| krótkiem przemówieniu 
skrytykował iplilaisitowców. Przypomniał też, że 
mieliśmy tu obiecane od posła ks. Okonia, że wy­
buduje port- na Sanie, że wybuduje most na 
Sanie, że wybuduje kolejkę wąskotorową z Ra­
domyśla 'do Niska, że pobuduje dragi. Ks. Okoń 
inajlepiiej zjednał Sobie ludność obietnicą refor­
my rolnej, mówiąc, że będzie isam ibuij paliki po 
gruntach barona Gótza. Tymczasem z tylu obie­
canek ani jedna nie ziściła się. Natomiast in­
struktor P. S. L. z Rzeszowa w oldpowiedlZi za­
znaczył, iżie poseł to. Okoń niie może nic zrobić, 
gdyż jest bezpartyjny, ale piastowcy mogą dużo 
•zrobić. Na to izaibttiał głoś tow. Adam Latawiec, 
kasyer Związku Rob. w Żabnie i oświadczył sta­
nowczo, iż ido żadnego innego związku należeć 
nie chcemy, gdyż mamy swój związek robotni­
czo socyalistycizny, do którego należymy i nale, 
żeć będziemy. Wobec tego tak stanowczego o- 
świadczenia Latawcą, Rychel wezwał, że kto' so- 
cyalista, niech wychodzi, a kto chucie nalażeć pod 
sztandar piasta, niech pozostanie. Naraz (zrobiło 
się wielkie iztamięszaniie, poczem «Maksymilian 
Borys, rolnik w błagalnych słowach oświadczył: 
panowie moWcy piasta za wasze dobro to wam 
złem odpłacają i skończył. Na te -słowa Tomasz 
Madej odpowiedział na wieki wieków«, Amen, 
siadajcie Borys. Rychel jeszcze raz próbował za­
chęcić do organizacyi pialstowej, lecz tego już 
było ira wiele, naraz wszyscy zebrani zaczęli 
opuszczać salę szkolną ii ze świstem wyrażać 
yotum nieufności dla piastowców. Wtedy wójt 
z Żabna naczął wyzywać od bydła, od bolszewi­
ków i t. p., ale zebrani przeważnie robotnicy o- 
puścili salę ze śpiewem „Gdy naród do boju wy­
stąpił z orężem“. Tak udał się wiec piastow- 
com w Żabnie nad Sanem.
SZCZAKOWA (cementownia). Nie wiemy czy dy« 

rekcyi fabryki jest wiadomem, że już w pierwszych 
dniach pracy po zlikwidowaniu sitrejku, jednostki 
z pomiędzy majstrów zaczynają robotników szykano« 
wać. Jednym z takich okazów jest osławiony w na« 
szej fabryce majster Sablik. Człowiek ten w interesie 
swoim podburza robotników przeciw dyrektorowi 
obWmiając go, że robi różne interesa jak n. p. na' 
workach sprowadzonych do fabryki, z drugiej strony 
obrzuca robotników ordyniamemi przezwiskami, któ« 
rych się tutaj wstydzimy powtórzyć, grożąc nawet 
robotnikom w podeszłym -wieku kopnięciem i wy« 
rzuceniom. Pastwą tego rozjuszonego majstra, są 
przedewszystk-iem małoletni robotnicy, których bija 
i kopie, co przed strejkiilem miało niejednokrotnie 
miejsce. Sądzimy jednak, że to kopnięcie jemu by 
się dawno należało, bo robotnik swoją pracę wyko« 
nuje sumiennie, czego dowodem jest to, że wydajność 
pracy jest znacznie wiiększa jak w czasach 12«to go« 
dzinrego dnila pracy. P. majster zaś, który krzyczy 
v/ niiebogłosy, że Polska zginie przy takiej pracy sam 
niejednokrotnie śpi pijany jak bela przy -stole w kan« 
tońku, lub na workach w magazynie, a pracę za nie« 
go wykonują dozorcy lub dziewczęta.

Radzimy panu majstrowi zmienić postępowanie

względem robotników bo w przeciwnym razie wyjdą 
na światło dzienne jeszcze inne nieprzyjemne kwiat« 
ki Robotnicy z piły.

Krakowiak wielicki
(Na nutę Pije Kuba do Jakuba).

Pije Sylwa do Hałatka
Kajzerlik do Stasia:
Kochajmy się! Niedajmy się!
Już wygrana nasza!

Istnieią w Wieliczce Związki Chrześcijańskie
Znowu będą, jako były rządy księżo-pańskie 

Socyjałów pokonamy
Skasujemy Rady
Sami panować będziemy
Wszak nie od parady

Istnieją w Wieliczce Związki Chrześcijańskie,
Znowu będą jako były rządy księżo-pańskie! 

Mamy Jurka Antoniego
I Grochala Autka
No i Józia Okońskiego
I Kukusia Panka!

Istnieią w Wieliczce Związki Chrześcijańskie,
Znowu będą, jako były rządy księżo-pańskie! 

Gdy panowie z księżmi piją 
Baranówna drapie
I nie dała się Józiowi
Na księżej kanapie

Pod kanapę upadły Związki Chrześcijańskie
Już nie będą jako były rządy księżo-pańskie!

KRONIKA
OSTRZEŻENIE PRZED SZUKANIEM PRACY NA 

GÓRNYM ŚLĄSKU. Kartel Związków zawodowych 
polskich na Śląsku polskim ogłasza: Z chwilą prze« 
jęcia przez Polskę władzy na Górnym Śląsku przeszła 
przez graniicę wielkie rzesza robotników z całej Pol« 
ski na terytoryum Górnego Śląska w celu uzyskania 
pracy.

Ponieważ na Górnym Śląsku pracę uzyskać można 
tylko przez związki zawodowe względnie przez rady 
załogowe, kartel podaję do wiadimości, że stanów« 
czo nikomu z robotników z poza Górnego Śląska 
przybywających pracy nie wskażę, ponieważ w poi« 
sktej części Górnego Śląska mamy jeszcze baz pracy 
około 4000 robotników polskich wypędizonych z nic« 
mieckiej części Górnego Śląska. Dopóki ostaitni ro« 
Lotnik górnośląski nie uzyska pracy, nie możemy 
umieścić żadnych robotników z poza Górnego Śląska 
Bezrobotnych w Polsce prosimy zastosować się do 
tego i nie tracić czasu na niepotrzebny przyjazd na 
Górny Śląsk.

Bezrobotni powinni zwracać się listownie o pracę 
do państw, urzędów pośrednictwa pracy w Białej, 
Oświęcimiu, Krakowie, (Tarnowie, NoVym Sączu,’ 
Jarosławiu, Lwowiei li Tarnopolu, podając imię, naz’« 
wisko, wiek, s-ta-n rodzimy, zawód i dokładny adres.

Górnicy, chcący wyjechać do Francyi, w wiaku do 
45 roku życia,muszą przy zgłaszaniu się w -misyl fram« 
cuslkiej w Częstochowie przedłożyć zaświadczenie dy« 
relkcyi kopalni węgla, że pracowali przynajmniej 
4 lata pod ziemią. Kto wiema tego zaświadczenia a 
pracował w C.ze-chaich powinien napisać do kon« 
sulatu polskiego w Morawskiej Ostrawie o wysta*  
ranie się o to zaświia<dczeir.iie.

PODRABIANE PIENIĄDZE zr.ajdiiją się w obie« 
gu, a to 500, 1000 i 5000 markówki. Fałszywe pięćset« 
markówki są koloru więcej bronzowego, podczas 
gdy prawdziwe zabarwione są zi-elonawo. Tysiąc 
malrkówki i pięćtysięciomarkówki fałszywe maią 
zamazaną podobiznę Kościuszki i układ falisty za« 
barwienia jest nieudolny. Nadto na 5000 marków« 
kach Nr. banknotu bywa ręcznie uzupełniony. Fał« 
szywe banknoty ulegają konfiskacie i zniszczeniu.

DWA ZAMACHY POLITYCZNE. W Londynie zo« 
stał zastrzelony szef sztabu armii angńelslkniej gen. 
Wilson przez Irlandczyków, którzy pomściili się w 
ten sposób za prześladowania Irlandczyków przez 
Anglików.

W Berlinie został zastrzelony minister spraw !za« 
granicznych Rathenau przez spiskowców mon archi« 
stycznych, którzy chcą obalić ustrój republikańslcii 
i wprowadzić rządy cesarza w Niemczech.

ZAGADKA ido rozwiązania przez towarzy­
szów -z ifabrylki cementu w Szczątkowej i w Ja­
worzn iu:

Był p-eip-ecsowcem, no i komunistą, późnliiej zaś 
kudłatym dalej anarchistą.

A itiera-z z enipeeru kandydat, na — posła, je'- 
ździ dio Szczakowej,, czyni z siebie osła.

Wyrzucony kjoistał wi Jaworzniu iz „Azotu“ i 2 
Huty Cynkowej, także i z „Górkitu“.

I hrniiic dialej w błoto, jak żaba skrzecząca, po­
litycznie zero — litość wzbudzająca. Kazimierz.

Za dobre roiziwiązanie, które najpóźniej do dn. 
9 lipca rb. nladisylać należy do Redakcyi „Plrawa 
Ludu“ Kraków — Dunajewskiegio 5. wyznacza 
się nagrodę: ładlną popielniczkę -i 2 paczki tyto- 
nfiiu „najprzednie-jisizego tureckiego“.



Str. 4. „PRAWO LUDU“ Nt. 27.

ROBOTNIK DRZEWNY
II. ZJAZD

ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W POLSCE Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE 
odbędzie się w Przemyślu, Dom robotniczy, 
w (dniu 6 sierpnia (niedziela) i 7 sierpnia (po­

niedziałek) o godzinie 10 rano. * 
PoraącRIk dzienny:

1) Zagaj en fe i wybór prezydyum.
2) Sprawozdanie kasowe.
3) Sprawozdanie Zarządu.
4) Sprawozdanie, z Międzynarodowego Kon!gn?(- 

su robotników dirfzewnych.
5) Whitakni Kiofmiayi :k!onrt|rolującieij.
6) Przyjęcie nowego sltaturtlu'.
7) Ustalenie regulaminu wkładek i rapiolmóg.
8) Organizacya a apraw:a zjednoczenia.
9) Prasa.
10) Wolne wnioski.
W myśl statutu na każde 100 członków wy­

pada 1 delegat, oldldz&aly, liczące mniej niż 100 
członków, wybiierajlą 1 delegata.

Nazwiska delegatów, jak również ewielnitualne 
wnioski na kiorgreis, musizą być przysłane naj­
dalej do 15 lipca, aby każdy delegat mógł na 
cizais dtostać mandat i zapewnibny nocleg w Prze­
myślu.

Koszta delegatów pokrywają oddziały same zie 
swoich funduszów, dlatego wzywamy Zarządy 
oddziałów, aby betazwłoiczinfle na ten cdi zebrały 
fundiuBlzie, aby każidla grupa miała swego przed­
stawiciela.

Zaznaczamy również, że który oddział zaflega 
z obrachunkami 2 onieisiące, traici prawo wysłar 
nta delegata na zljaizd.

Ze względu na ważność kongreisu prosimy 
wszystkie grupy o wysłanie delegatów.

Za Zarząd Centralny:
Boi. Jaroszewski, sekr. Michał Kmiecik, .prze w.

Międzynarodowy Kongres
Robotników Drzewnych

W dnitu 12 czerwca rpapoazął się pierwstzy zjazd 
Związku międzynarodowego robotników dtnziew- 
,nych we Wiedniu, Wióry miał :za iziadamlile »•> 
spodlić W8lz.ysrtlk.iie siły, aby przeciwstawić się wizmo 
żonrej reakcyi w całeij Europie, która chce odl>r 
brać (kilasid robotniczej zdobyte już prawą, lub 
spaczyć ustawy już wydane.

Zagaił kongres tioW. Wloiudenberg, jako sekre­
tarz Unii, witając ziebranych i potęm dokonano 
wyboru Prezydyum, jak następuje:

.Do prcKifdyum wybrano to w.: Tarnów (prze­
wodniczący Zw.iąizku niemieckiego z’ Beirtiilnia), 
Mrkwicizlka. (Górna Austrya), Go-ssftp (Anglii), 
Pertiertsohn (Dania), Deiolaeiminick (Belgia). Udział 
w kongresie wzięło piętnaiścife państw, a 28 izwi|ą|Zr 
ków, przy 43 delegatach. Następujące państwa 
były repreaentowane:

Bielgią. Bułgarya, Dania, Ntiemicy, Francy,!, 
Wielka Brytania, Holandyia, Włochy, Niorwelgiai, 
Szwecya, Austrya, Polska, Szwajcairya, Czeicho- 
słowacya (część niemiecka) ii Węgry.

Jako gości.® biorą udział w kongresiie Zastępcy 
Związku rosyjskiegOł. bułgarskiego, w dwóhh 
przeciwnych kierunkach działające onatz Zwliązi- 
ku robotników drzewnych w Pradze czeskiej.

Powitalne przemówieinSe wygłosili tow. Mrkwi- 
czka, .imiienrem austryackiego Związku robotni­
ków drzewnych, poseł Skarert. imieniem) parltyii 
Ettcyafl-dleintokra.tycznej 'AustryJ, poseł Widhołz 
imieniem klubu socyal-demofcratyczneigo w pair- 
Lamemlcie, tow. Richter imieniem socyal-diemiolkr. 
większości gminy imiasta Wiedtnia.

Tow. Fimen powitał kongres imteniiern Między­
narodówki Amsterdamskiej i zaznaczył koniecz­
ną spólność ruchu zawodowego.

Powiediział w krótkości, że, jeżeli istnieją or- 
ganSlziacye, które wydają slilę nam zam.ało rady­
kalne, z drugiej stlrony przeciwnikom naszym 
zanadto związane z burżualzyląi. Tylmi organizur 
cyom powiadamy: Jeżeli macie silniejszą i pe- 
wniilejiszą wiarę w nas, pójdźcie do. nds i spróbój- 
cie przekonać robotników wszystkich krajów, że 
■postępowainre nasize nie jest .dlobre, tylko wasze. 
Jednak nie st.awa.jcie przeciw nam i nie niszczcie 
nasziego ruchu zawodowego, czego nawoft nile zdo 
Łacie uczynić. My żądamy, abyście przyszli (do 
nais jako towarzysze, ale nile jako przedstiawicnlele 
mniejszości, zastępujący tylko osobidle interesy, 
nie rozumiejąc, że każdy bataliom robotniczy we­
dług istniejących właściwości w swoim kraju, 
walkę podejmować musi.

Powitalne słowo wygłosDł jeszcze tow. Fryde­

ryk Adler, przywitamy owacyjnie, który wyraził 
życzenile, aby kongres pracował w duchu spól'- 
noty całego piriołeturylaitu i służył celowi it(e|miu 
we Wszystkich ruchach (robotniczych.

Po przystąpiłem iu ldk> porządku dzienmiegó sei- 
kretarz Międzynarodówki1 tow. Woudeinlberg omó­
wił s®eroko stanowisko Unii do Związków w Hi- 
Bżpamid, Rumunii, Moskwy, Bułgaryii ii Clzielchlor 
slowticyli, które się d,o Unii nie przyłączyły. Unia 
r.ie może uznawać tych Zwfiązków, które siję po 
uchwałach międzynarodowej konfeirehcyi roboi- 
.tników drzewnych w grudnia 1919 ponownie do 
izłączemiia niiel zgłosiły. Taksiamo niiiei mogą być 
przyjętymi i uznanymi te Związki, które się przy­
łączyły do Międzynarodowego MoskliewskliiegO 
Związku Zawodowego.

Na temat referatu tow. WoudCnberga rozwi­
nęła się gorąca dylskusyia, trwająca półtora dnia, 
w której poszczególni delegaci przemawiali za 
i przeciw. Delegat rosyjski Urmańskij, dlelegiait 
włoski Totta, Goisislijp), angielski zastępca stolarzy 
meblowych, przemawiali zla1 'przyjęcien tychże 
Związków do Unii’..

PÓziecliw przyjęciu do Unii przemawiali CiaSltle- 
lini, delegat węgfterska, Deolaeminck, delegat bel­
gijski, Tarnów, dlełegat niemiecki, Cameron, de­
legat, angielski ogólnego Związku robotlników 
drziewny|cihl, Pótersohn (Dania) i Eritelon (Nor­
wegia).

Po. końcowych przemówieniach jesizicizió Urmań 
iskiiiego (Riosy|a) i reflerenta WoudCnlberga, przyjęitlo 
rezolucyę Komitetu Wykonawczego, odlmawiająn 
cą pirlaw;a przystąpienia do Unii Wsżechrosyj- 
skiemlu Związkowi i Związkom, ktlóg© do tej o- 
ryentacyi się skłaniają.

Powyższa reiziolucya została przyjęta 59-rna 
głoisamli przteiciw 11.

Przeciw niej głosowali: Włosi 4-ma, angilelsey 
stolarzę meblowi tama, Szwajicarya 2-m.a, me­
blowi stolarze Norwegii 1 głosem1.

W drugim dniu kongresu wieczór odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie stolarzy wiedeńskich W 
sali Drehera w Schoenbrunnengasse POdl iprze- 
wofdnHtetwem rtlow. Mrkwiozikii, na którym prze­
mawiali'. prawie wszyscy dlcllegaici w slwoich ro­
dzimych językach. Zgromadzenie to chcieli <23-1- 
kłóicić komuniści, ale sprawna organiiltaciylą wie­
deńska, mężowie zaufania tejże wkrótce sfię ,z ni- 
mji zamartwili, tak, że spokój rapanował na sali.

Trzeci i czwarty dlzień Obrad zajęły obrady 
nad nowym Statutem Unii, warunkami przyijęyla 
posiaciziególnych Zwiąizków do tejże i uchwale­
niem całego stabuitu.

Nastąpił jeszcze referat tow. Fimena o ogólnej 
isytu.ac.yii klasy robotniczej w Eiuropie, wzmaga.- 
jącej się reuklcyi przeciw 8-godtitanemu dniu prar 
cy i ochronnemu usitawodajwistwu robotniczemu 
i potrzebne sitanowciziej walki wszystkich Związ­
ków przeciw tjym zamachom.

Na zakończenie wybrano. Komitet WylkonlaWp 
czy, w skład k.eóre,go weszli tow.: Woudenb^rg 
(Holandya), Goissip (Anglią), zastępca Cameron 
(Anglia), P)eiters?ihn (Diamia), zastępca Linde 
(Sżwiecya), Deiolaemilnicik (Belgia), zastępca, (F.rtan- 
cya) nazwisko mają uzupełnić towarzysza fran­
cuscy i Tarnów (Niilenicy), zastępca Giroiss (Au- 
strya).

SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINIA
Skandinavian American Line

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi,
D D 0 D □ 0 D D 0

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związaie z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do na­

szego biura Warszawa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoje affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o ostemplowanie affidayi- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w Warszaw.e, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzymania wizy na wyjazd 

do Ameryki.
Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów. 

Najwygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów. 424 2—0
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów.

Po wyczerpaniu f.orządku dziennegoi, przewo­
dniczący zjazdu tlow. Tarnów porącei n przeimór 
wieniem pożegnał dpłegatóiw, życząc wszystkim 
ZwiązkOm jaknajwięikiszego rozwoju dla idlobrai 
proletaryaitu całego świata.

W tym kongresiei międzynarodowym robotni­
ków drzewnych po raiz pierwszy brała udział 
Polska, reprezentowana przez toiw. Jarsszewiskfe- 
go Bolesława imieniem Związku robotników drze 
wnych z siedzibą w Krako-wie.

TURKA nad Stryjem. Oddział w Turce pismem 
podpćbanym przez iZarząd oddziału wyjaśnia), że 
notatka dotycząca tow. Humińskiego Stefana, jako« 
by był zdrajcą sprawy robotniczej ii został wytklu« 
czony z organizacyi mija się z prawdą i Zarząd 
Centralny został w błąd wprowadzony przez kilku 
członków, którzy nadużyli pileczątki stowarzyszenia 
ii błędne ir.formacye podali. Z największą przyjes 
innością umieszczamy tę wiadomość, iaby naprawić 
krzywdę tow. Humińskiemu wyrządzoną.

W NISKU nad Sanem odbyło się zgromadzenie 18 
czerwca kt^re zagaił t. Szweda, poczem udzielił głosu 
referentowi tow. Kmiecikowi z Krakowa. Referent 
przedstawił zgromadzonym obecny stan organiza« 
cyi ii położenie robotników drzewnych w całej Pol» 
sce i wzywał wszystkich robotników, ażeby bez 
względu na poglądy przystąpili do onganizjacyi za» 
wodowej, gdyż dlatego, że robotnicy nile są wszyscy 
zorganizowani, to z trudnością przychodzi walczyć 
o poprawę ich bytu. Mówca wskazał na zarząd 
dóbr państwowych, że nie lojalnie postępuje z 
robotnikami i urzędnikami. Roboitnilcy przypominają 
sobie, jak ito było z>a niedawnych czasów prywat# 
nych przedsiębiorców, że o wiele lepiej się obcho« 
dzili slię tak z robotnikami jak i’ z urzędnikami. 
Robotnilcy są bardzo źle płatni tak że im jest nie» 
podobra wyżyć przy dzisiejszej dnożyźnle. Zwracamy 
się do zarządu dóbr państwowych w Nisku, ażeby 
był skłonny uregulować płace robotników. Nie chce» 
my tu na (tern miejscu poruszać najrozmaitszych 
inrych spraw, co do których zajęliśmy stanowiisko 
wyczekujące. Jeśli się nie zmieni to odwołamy się 
tam gdzie to będzie wymagała potrzeba. Jak się 
dowiadujemy w ostatniej chwili, strejk robotników 
drzewnych w Nisku rozpoczął się w poniedziałek 
26 czerwca.

STRAJK STOLARZY W KRAKOWIE trwa już 
.szósty tydzień bez przerwy.

Wzywamy wszystkie oddziały do poparcia kra» 
kowskich stolarzy i do omijania Krakowa aż do od» 
wołania. Zarząd Centralny.

Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.
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Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały: 
-------------------------------firma------ —
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 4000'—, tensam na kamienie Mk 4500 . Niklo­
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk 5500* — 
Stalowy damski na rękę Mk 6000’—. Budzik naj­
lepszy Mk 3000'—. Harmonie po Mk 6000' -, 10000, 
15000-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 2500'— 
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 2500'—, 300— 
3500. Brzytwy po Mk 800 —, 1000-—, 1200’—.

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik 
Ilustrowany za przysłaniem 30 Mk. przekazem.
DGF Kupuje srebro i złoto.

Frédéric VIII,
Oscar II,
Heilig Olav,
i United Stetes, 
które odchodzą 

co tydzień.


